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idobne telegra tizne wyjasuieuie d.óJi czeków ta 
miliony, które od Reinacha otrzymał Czeki, które 

im i« an policyjny przyaresztował, na wystawione na 
kstępująbe naawiaka: Korneliusz Hen dwa czeki 
> 1 milionie fr.; Coaroert 195.000 fr. 1 140 475 fr; 
hév llard jeden caek na 150 000 fr. l czu-ry ,»j 
lOOOOfr; nieczytelne nazwisko «0,000 ió; DkvaUi 
),000 fr.. Crédit Mobilier 40000 fr, Kohn Reina'ti 
),000 fi ; Ouveige 40,000 tr ; i'.vre 2o 000 IM 
loim 25,000 tr; Siméon, Aigmar, Gastelloa, Hor. 
«r, Praelou, Schmidt i senator Albert trrevy po 
) 000 fr.; Léon Reiiaalt 20 000 fr. 1 5000 ir.

Bukareazt, 8 grudnia, laba deputowany« 
chwaliła olbrzymią większością nagłość wuios u- 
o którego inicjatywę dali wybitui ciłonkowi 
arlamentu, aby następcy tronu przyznać roczny 
panat 300,000 frauków, która to anona w po* 
iwie może być przekazaną na rzecz księzn 
tki Mary.

Bukareszt, 8 grudnia. W toku procesu 
irawie wpallce pi Ztppíe, repre» »ntatci rząt 
reckiego nie zgodzili się na złożenie kaueyi pro - 
owéj, uałożonój na nieb, jako na obcokiajową 
tronę procesową, podając jako powód, że rzą 
;recki prowadzi proce» przeciw dziedzicom Aappy 
« państwo rumuńskie w téi sprawie tylko nie- 
macznie jest interesowane. Trybunał uchwali z e 
¡o powodu wykluczeni rządu greckiego, jako s rony 
iricesowój. Dalszy riąg rozprawy odbędzie się < ma 
!7 stycznia p. r.

Londyn, 4 grudnia. Biuro Reutera onos 
! Tangaru, że wczoraj przy sporze pomiędzy Karo 
»•jeżykami a maurytsnską policyą został zastrz« >nj 
eden brytsński podd «ny, a j>den Hiszpan zos a 
joraniony. Dzisiaj odbyli tutejsi Euro ejczycy ze- 
nrauie, na którem urhwUono zawezwać leprezen n 
An zagranicznych, aby twoje rządy zniewolili do 
atworzenia międzynart dowói poiicyi.

Rzym, 8 grudnia. Wedle informacyi, naj 1' 
izy kou8ystorz został naznaczony na pierwszą po 
Iowę styczuia. Na tym konsystorzu zamianuje 
Oiciee św. kaidynalami: sekretarza propagandy 
Pérsico, podsekretarza stann Mocumiego, księgi 
Biskupa wrocławskiego, Arcybiskupów z es min- 
steru, Svlli, Tours i Rouen, nuueyu«zy w Madrycie 
i Wiedniu, a prawdopodobnie także Arcybsupa 
dublińskiego. .

Petersburg, 8 grudnia. Radzie pa s 
przedłożony został pr jęki ustawy, dotyczący zapro­
wadzenia akcyzy od soli i podwyższenia akcyzy 
od cukru.

Paryż, 4 grudnia. Z Portonovo JA«
że nadbrzeżne miasta J^ydah, Awnke e, to o , 
Abomey, Calari i Gobmefgobo, wysiały delega w 
do gubernatora, aby oznajmić mu poddanie się tych 
miast. We Whydah znajduje się od wczoraj garni­
zon francuzki- Także w innych miastach po 
już sztandar francuzki, » jntro zostanie .odkomende- 
rowanem frant uzkie wojsko do tych miast.

Z TADgeru donoszą, że poseł francuzki 
bigny, opuścił wczoraj Fez.

że w domu fabryki Cockerilla, nmatąpitm ek 
naboju dynamitowego który podłożono pod drzwi 
biura. Drzwi rozprysły się w ks-wałki jeden z urzę 
dników został lekko raniony. Materyalna szkoda 

_________ a . jest znaczna

Poznań, 5 grudnia. »Ärt. V» I äsä.“ ä --- -
dem Anglicy uczyniliby zadołó życzeniom cara. 
W zamian za to ustępstwo Rosya okazałaby goto­
wość w sprawie rektyfizacyi liuii grauiczuych w 
Aiyi środkowśj. Cj więcó, zgodziłaby się na uzua 
nie praw kandydat* angielskiego do trouu w Afga-

na wschodzie. .
Jak to Wysokiéj Izbie wiadomo, oku­

liśmy przy obradach nad traktatami handlowemi 
z A astro- Węgrami rządom związkowym wiele do« 
brych chęci, spodziewamy się atoli, że przy moz i-

• . a — la. axa.(t n Ir tl alitu nżR7Mindydata angielskiego do trouu w Alga- »»yc» .--o-, r , kierunku albo nasze
nietanie, w razie jeżel.by umarł emir Abdurrhaman. wycb, dal zychi^i Xictwa , przemysłu do-
Co okaże się trudniejszem do rozwiązania, to kwe- ioUreoa, luwresa um < ^«dżinie lub
stya Dardaueli, która się staje coraz bardzlój za- znają o brony, albo te» w t gWłriUi.
witą. W samśj rzoczy douoszą, że Rumunia, k ra ’ “ny , J oje Uutwią pozostanie wy-
posisda wielki szmat wybrzeża nad morzem Czar-| cye, które im w g i e”»

riecz kato i yzmu w Bułgaryi byłaby teraz prowokacją 
Rosyi, która uważa się za obrońcę wyznania prawo­
sławnego i z tego powoda iości sobie prawa do sło­
wiańskich narodów na półwyspie bałkańskim. Wie­
my z doświadczenia, że każda, chocby bezpodstawna 
pogłoska o wyznauiu przyszłego bułgarskiego na­
stępcy tronn, który wedle konstytucji ma być wy­
znania prawosławnego, wywoływała burzę w Peters­
burgu. Ze względu tedy na niebezpieczeństwo, jakie 
zagraża Bułgaryi w razie zmiany odnośnego arty 
kułu konstytucyi, zalecić musimy rządowi zofijskiemu 
cierpliwość i oględność, chociaż nie wątpimy, że naród 
bułgarski prędzej czy pózniśj powróci na łono Ko­
ścioła katolickiego i tśm samóm ścitśni węzły, łą­
czące go z cywilizacyą zachodnią.

dajtiemi.
A, M. P., wśród tego przygnębionego usposo­

bienia znajdujemy się wobec prawie wszystkich, 
niestety niemal wszędzie podwyższonych żądań

Źe zaznaczę tylko niewiele, żąda administracja 
wojska Rzeszy dla W. Ks. Poznańskiego w jedno­
razowych wydatkach znowu licznych i znacznych 
kwot na wojskowe budowle, koszary, magazyny łtd. 
jako pierwszą albo dalsze raty. Nie chcę psu w 

Mości Panowie! Tegoroczna dy.knsyu jene-1 Mtyo wyh^nie«^ mie wyno.i
ralna nad etatem szczególną wybrała drogę, głównie Mości Panowie, moi p yj
z powoda przedłożonego projektu wojskowego, który »’< 'uH^ułejednym względem potrzebne,
wprawdiłe nie stoi na porządku obrad, znaiduje aioli budowle ą i I Y wieśniak u nas na
na pierwszym planie publicznego iuteresu. Ponieważ ale z jakiem u __,**“?* ,)n nŁ6ry jr8t prse-
projekt teu będzie stanowił przedmiot osobnśj dy- powstające wspaniale g y, , ueiniy który Pjako 
skusTi w Izbie, przeto n.e będę wchodził w szcze- ciązony naprzykład podatkami szkWoemi, Kiery jaja

52
kttn ..Jkle by.k 4yrt»y» »«I poi.- “X;“u,‘“e,7.ieko.., Ubry-ó-i . k.y.,»re
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..»mejoiSm otidyon. prted obr.d.«i . komioyi. Model.
uważali za odpowiednie powziąć ostateczną decyzją 1 h.rd/n wielkiemi znowu podwyż«oue»i
w obec projektu. Chcemy raczśj odczekać wyniku niestety z bardzo Wielk etn znowu pou y 
tych obrad, na które i my wyślemy naszego przed- | żądaniami dla d
stawiciela. Mamy nadzieję, że obrady te może
wskażą drogę, na którą będzie mogło wstąpić także 
i moje stronnictwo. W dzisiejszśro stadynm, przy­
znać to muszą otwarcie, wydaje mi się to wątpli­
wym. Kilkakrotnie przecież dowiedliśmy związko­
wym rządom i wysokićj tój Izbie, a tćm samóm ca­
łemu ludowi niemieckiemu naszóm postępowaniem, 
że jesteśmy gotowi ponieść wszelką ofiarą, jakió) od 
nas żąda pomnożenie siły zbrojnój Rzeszy i jój bez- 
pieóstwo. Zasada ta pozostaje i jest niezmienną, 
jakkolwiek nieprzychylne zachowauie się większśj 
części prasy niemieckiśj, która w ostatnim czasie 
zajmowała się nami wiele i to niestety nie zbyt przy­
chylnie

(wołania),
mogło było nas pobudzić do zajęcia innego stanowi­
ska, lecz nie zdoła jednakże zachwiać w nas tój naj- 
wyższój zasady.

Nam atoli, M. P., na wschodzie zakreśliło po­
łożenie ekonomiczne granice, a te granice są wiele 
ciaśniejsze, aniżeli w którójkolwiek innój dzielnicy 
kraju. Nie mamy najmniejszego powodu wstydzie 
się, że reprezentujemy tu w Izbie najuboższe części 
trsju i najbiedniejszą ludność. Pomijam to, czy ten 
ogólny upadek ekonomiczny, który się u nas nie­
stety daje dotkliwie we zuaki, należy przypisać 
edyoie naszemu położeniu geograficznemu, czy też 

po części przynajmuiój wynika on z systemu, zastóso- 
wywanego u nas w dziedzinie politycznój. Tój kwestyi 
nie chcę tn rozbierać bliżój. Co do swój o-oby, 
jestem jak najsilniój przekonany, że gdyby 
u nas na wschodzie, na pola polityczuesa i nsrodo- 
wem nie wrzała walka, którój nie wznieciliśmy 
i którą prowadzimy z wielką niechęcią, możnaby 
daleko szersze nakreślić granice n&szój sile wydajnój, 
także i wobec niniejszego projektu.

M P., tyle co do usposobienia, które panuje 
u nas odnośnie do ustawy wojskowśj, o którói bę­
dziemy przecież mieli sposobuość pomówić obszermój,
» i tun usposobieniem musiisy chcąc nie chcąc się

Co do naszego stanowiska atoli wobec tego­
rocznego etatu, to trudno je nazwać nieco lepszem.
Projekt wojskowy, M. P., rzucił w koło tak potężne 
cienie, że w tym zmroku, w tern usposobieniu po 
chmurnem także każde żądanie etatu przedstawia 
nam się pomrocznie, a więc bynajmniój nie ponętnie.
Do tego przyłącza się okoliczność, że bieżącego 
rokn ekonomiczuego u nas nie mofna pod żaduym 
względem zaliczyć do najświetniejszych, że cholera 
także w okolicach, wolnych od epidemii, przyspie­
szyła zastój, którego następstw długo nie będzie 
można nsunąć, że — i tutaj znowu potrącamy 
o projekt wojskowy — na środki, które mają po­
kryć koszta pomnożenia siły zbrojnój, w pierwszym 
rzędzie składać się musi nasze rólnictwo i uasz 
przemysł, że n. p. odmienne uregulowanie podatku 
wódczauego oznacza dla nas na wschodzie dotkli- 
wy cios*

Przy tem wyliczaniu, które bynajmniój nie jest.

aem. żąda, aby udziełouo jéj także przywilejów, 
które, j»k słychać, ma uzyskać Rosya u W. Porty.

Mova posła Józefa Kościelnego,
tiyęłoitona w parlamencie niemieckim w dniu H gru­

dnia prry obradach nad etatem Reeegij.

Leodyitm, 4 grudnia. Spokój wśród strejku- 
lących zona! przywrócony Wczoraj wieczorem przy- 
aresztowano w Oagrće pewne indywiduum, które 
wczoraj przed południem podżegało robotników prze­
ciw żandarmom. W Tillenr, zamknięto na rozkaz 
burmistrza wszystkie restauracye o 7 godzinie wie­
czorem.

Paryż, 4 grudnia. (Przesilenie ministeryalne.) 
Kazimierz Perier zrzekł się wczoraj misyi utworzenia 
nowego gabinetu. Bonrgeois był kilka razy w pa­
łacu elizejskim, lecz nie została mu powierzoną mi 
sya utworzenia ministerstwa.

Dotychczasowy minister rólnictwa Develle udał 
się wczoraj wieczorem i dzisiaj przed południem do 
prezydenta Carnota. Mówią, że Develle stara się 
utworzyć ministerstwo jrzy udziale Bonrgeois, Ri- 
bota i Kazimierza Póriera. Gdyby te usiłowania 
miały mieć powodzenie, to Ribot objąłby przewodni 
ctwo nowego gabinetu.

Paryż, 4 grudnia. {Sprawa kanału panam 
gkiego.) Komisya parlamentarna przesłuchiwała dti 
siaj deputowanych Graneta i Baihauta, których 
wczoraj oskarżał redaktor dziennika „Librę Parole*, 
Martin. Obydwaj odpierali oskarżenia Martina, 
jako bezpodstawne. Dalćj był przesłuchiwany se- 
■ator Albert Renault, który oświadczył, że dwa 
cz-ki, przyaresztowane w banku Thierróe, jeden na 
20,000 fr., drugi na 5000 fr., a noszące jego na­
zwisko, oznaczają depozyt w tój samój wysokości, 
który miał u barona Reinacha. Korneliusz Herz dał

* Scislejste wybory okręgu wyborczym 
Sztum-Kwidzyn pomiędzy panem Henrykiem 
Donimirskim z Z aj e z i e r z a a kandydatem 
stronni-twa niemieckiego (Reichsparteii Wessefem 
z Gdańska nażnaczone zostały na dzień

15 grudnia rb.
Prawda, że wybory te połączone są z mitręgą 

czasu, uciążliwemi i kłopotliwemi zabiegami, a przy- 
tem niemałym kosztem, ale nie wątpimy, że wszyscy 
wyborcy spełnią swój obywat-lski obowiązek i kan­
dydat nasz zdobędzie jeszcze te 7 głosów, których 
mn brakło przy pierwszych wyborach, w dniu 28 li 
8topad*, do absolutnśj większości.

Urzędowo stwierdzony rezultat wyborów z dnia 
28 listopada przedstawia się, jak następuje:

1559
746
531

11
___ 10_
14031»

Donimirski 7013
Wessel 4169
Dieskau
Rother 
Jochem 
Hobrecbt
Rozstrzelonych głosów 

RaZeUl
Absolutna większość 7020; brakło zatem kan 

dydaiowi naszemu p. Donimirskiemu tylko 7 głosów

* Wedla informacyi „Soleil“ otrzymał w. ks. 
Serßiusz, któremu przy pomocy taktu i zręczności 
udało się polepszyć ttosanki naprężone dotychczas 
między Stolicą św. a Rosyą i zaprowadzić jakiś 
modus vivendi między najwyższą władzą świecką i 
największą potęgą duchową na świecie, także misyą

(Wołanie).
i ąi! — woła pan deputowany Ricltert 

(Wesołość),
ale bjhby lepiój, gdybyś pan był odczekał, co 
w ogóle chcę o tóm powiedzieć.

(Glos : Bardzo dobrze I).
Mości Panów e! Pan deputowany Riftkert dU 

tego zawołał owe aj! aj! - nie było to lajKo Ko­
lumba (Columbus „Ei“)

(Wesołość),
ponieważ wie, że w obec żądań na marynarkę iinatfi 
floty występowaliśmy zawsze ze żywem zrozumieniem,
& to zrozumienie pozostanie tóż nadal. A e, Mości 
Panowie! fi ta więcśj, niż wojsko, ma za zadanie 
bronienie własności i dobytku. Cóż atoli ma yc 
bronionem, skoro niedola pauuje ogólna? Poaosta- 
łuby zatóm drugie zadanie: pośrednictwo i ochrona 
dowozu. Tak jest, dowozu można dostarczać tylko 
przy środkach pieniężnych. Słowem, Mości Pano­
wie, me chcę prząść tutaj tój myśli dalój, tem rnniij, 
że wbrew odmiennemu twierdzeniu niektórych pwm 
beri ń,kich będę miał jednakże sposobnośo pomowi. 
w komisyi bliżój o tych żądaniach marynarki. (We­
sołość) To chciałem przez to powiedzieć.

(Wesołość: Bardzo dobrze!)
Chcę atoli tę jeszcze tuiaj zrobić uwagę, Mości 

Panowie, że przy tóm, jak w ogóle przy wszystkich 
żądaniach postawiono jak największą oszczędnoic 
jako najwyższą miarę, w każdym razie oszczędno«» 
bjdą:ą wielce na miejscu- Słowem maasy w obec 
tegorocznego etatu jak najlepsze chęci, lecz mestety 
bardzo słabe siły a wola słabnie, gdy braknie jó) 
siły do działania. Sądzę, że związkowym rządom 
byłoby wiele łatwiój usunąć przeszkody etatowe, 
gdyby się postarano o podniesienie i utrzymanie|eke- 
uomi znój sity wydajnój. Mości Panowie! Mówiłem 
o naszój dobiej woli i powiedziałem zaraz z początku, 
że ta dobra wola, którą panom okazujemy we wsay- 
stkióm, jest kwestyą zasadniczą, która pozostaje i 
jest niezmienną. Muszę atoli powiedzieć, że nam 
okazywanie tój dobrój woli nieraz utrudnia się bar­
dzo a nie najmniój przez »wrogie zachowanie sję, 
jakie zdradza pewna częśo prasy niemieckiój. a tóm 
samóm pewna część niemieckiój opinii publicznej, 
w obeo naszych uczciwych dążności. Pod tym wzglę­
dem odznaczają się — a to uważam za całkiem na­
turalne — w pierwszym rzędzie wszystkie na pro- 
wiacyi wychodzące pisma lokalne, następnie także 
cała narodowo liberalaa prasa i niestety także częec 
prasy wolnomyślnój. M. Panowie, jest to prze-it-ż 
niezwykłem zjawiskiem!

((Wołanie n* lewicy).
— Mówiłem tylko o jednij części prasy wol­

nomyślnój. , .
(Glos z lewicy.)

Atoli, niestety, j»śt to prawdą i jest to według 
mojego zdania objawem bardzo dziwnym. Dopó- 
kiśmy ze względów taktycznych wobec zadań tój 
Izby i cesarstwa występowali, choć nigdy wrogo — 
czemu przeczę — to przynajmniej chłodno l obo-
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jętnle * nigdy odmownie, dopóty domawaliśmy ze 
strony liberałów i ich prasy przecież pewnój sym- 
patyi; skorośmy atoli to, zdaniem mojem fałszywe 
stanowisko opuścili i klątwę ową przełamali, sko- 
rośmy przyszli i rzekłi: Oto jesteśmy, pozwólcie nam 
wiernie i uczciwie pracować pospołu z Wami nad 
budową cesarstwa, — nie chcemy przy tój pracy 
być zaporą, chcemy przeciwnie byo czynnikiem do­
datnim! — od tój chwili wzięto nas sa cel najnie- 
godziwszych zaczepek ze strony prasy kieruuku li­
beralnego. Rzuca to zaiste szczególne światło na 
patryotyzm tych mężów niemieckich i dowodzi tylko, 
że miałem słuszność, gdy przed laty, tam w Izbie 
panów, wypowiedziałem, iż rzekome narodowe obu­
rzenie na nas jest tylko pokrywką, pod którą kryją 
się motywa, które się obawiają światła dziennego — 
t. j. najzwyklejsza, najhaniebniejsza zazdrość o chltb 
powszedni! Panowie ci woleliby nas raczój widzieć 
w szeregach wrogów, woleliby nas widzieć pracują­
cych na szkodę interesów cesarstwa, aniżeli do­
puścić do wspólnój pracy, przy którejby musieli 
się może z nami podzielić kawałkiem cbleba — i w tem 
spoczywa całe jądro sprawy! Dawniejszy kanclerz, 
książę B smarck, zrobił przed kilku laty liberalne­
mu kierunkowi zarzut, iż w latach 1880 i 1848 tra­
ktował sprawę polską sentymentalnie. Zarzut ten 
jest dzisiaj zupełnie nieusprawiedliwionym. A po­
nieważ wspomniałem tu nazwisko księcia Bismarcka, 
więc przy tój sposobności wyrażam głębokie ubole­
wanie, że ten mąż stanu, który, dopóty byl w urzę­
dzie, niestety zbyt wiele' nami się zajmował, i obe­
cnie nie może nas wypuścić z swój — nieproszonój 
— opieki, a ubolewany serdecznie, że to czyni tak 
wielki mąż stanu. Ten, co wywołał rok 1870, nie 
zanważył, jak wielkie wrażenie wywar! na nas ów 
rok wiekopomny — nie zauważył, że od tego roku 
zaszedł wielki przewrót w poglądach ludnośoi, który 
nam ostatecznie umożebnia stać tu, w tój wysokiój 
Izbie, przed Wami tak, jak występujemy — osądzał 
on nas zawsze z biurokratycznego stanowiska tra­
dycji lat 1830 i 1848 i ztąd wikła się też obecnie, 
skoro na naszę kwestyą wpadnie, w sprzecznościach, 
które nam nie szkodzą, raczój sympatyą opinii pu- 
blicznój jednają.

Mości Panowie, mamy to wszyscy w żywój 
pamięci, jak to kanclerz książę Bismarck nam tu 
przed kilku laty w tój wysokiój Izbie rzucił w twarz 
zarzut, jakobyśmy, widząc w wojnie nasze zbawie­
nie, nad wywołaniem jój pracowali, bo przez nią 
zostałyby Prusy zmiażdżone. Mości Panowie, obe­
cnie znowu dowiadujemy się za pośrednictwem pe­
wnego lipskiego reportera, że książę Bismarck 
zmienił swe zapatrywania co do nas i stawia naszym 
ideałom i naszym prawom i żądaniom dyametral- 
nie przeciwne cele. My mamy obecnie, jako potężni 
intryganci, pracować rzekomo nad wywołaniem o każdą 
cenę wojny, któraby Rosyą zniszczyła. Logicznie 

, wziąwszy, może być jedno tylko z tych twierdzeń 
prawdziwem, atoli w rzeczywistości oba są fałszy- 
wemi. Pominąwszy już, że lokkomyślae wywołanie 
wojny z całą jój grozą uważamy za krok występny 
i że przy całym naszym charakterze możnaby nas 
pozyskać raczój dla [chamady, aniżeli dla fanfary, 
to nadto pewna okoliczność dowodzi zupełnój bez­
podstawności tego twierdzenia i to okoliczność, że 
każda wojna, jakąby Rosya z zachodnim swym są­
siadem prowadzić miała, byłaby dla nas wojną bra­
terską, tak iż nie mamy powodu wywoływania jój. 
Musieliby wówczas synowie jednego i tego samego 
narodu, połączeni wielokrotnie pomiędzy sobą wę­
złami krwi, we wrogich armiach przeciwko sobie 
walczyć.

M. Panowie, Polak z pod zaboru pruskiego, 
skoro go król jego do broni powoła, pójdzie za tym 
głosem i spełni swą powinność.

. (Brawo! w centrum.)
Dziękować on będzie Bogu, że nie zgotował 

mu lost wystawiania swego życia na hazard pod 
innym sztandarem. Ale nie wywoła on nigdy lekko­
myślnie wojny, któraby tak ogromną klęskę jemu, 
jego krajowi i jego narodowi zgotować mogła, i dla 
tego, gdy wybije godzina stanowcza, staniemy 
wszyscy i spełnimy swą powinność. Ale i bez 
nas wybije owa godzina. Dla tego też wszel­
kie podsuwania, które i bez tego pozbawione są 
wszelkiego pozoru prawdopodobieństwa, odpieramy 
z cają stanowczością i z największem oburzeniem.

Mości Panowie, sądzę, że byłoby najlepiój, 
gdybyście nas brali takimi, jakimi się przedstawia­
my i jakimi w rzeczywistości jesteśmy. Myślę, że 
byłoby to najlepszem dla państwa, dla wykończenia 
budowy i potęgi jego, gdybyście tak w prasie jak i 
w tój wysokiój Izbie, oddziaływali w tym kierunku, 
iżby, — co uważamy za najkonieczniejsze — nasze 
tak bardzo skromne, lecz wielce usprawiedliwione ży­
czenia uwzględniono. W ten sposób, Mości Pano­
wie nad sprawą jedności, wielkości i potęgi Niemiec 
lepiej pracować będziecie, aniżeli gdy w dzielnicach 
kraju, które jako wschodnie strażnice państwa mają 
właśnie za zadanie być silnemi, siać będziecie nie­
zgodę i przyczyniać się do tego, iżby ta niezgoda 
nie zagasła i się zwiększała.

(Brawo!)

Wclnomyślny poseł Rickert, który przema- 
. wiat w dalszym ciągu posiedzenia, odpowiedział po­

stowi naszemu p. Kościelskiemn, mniój więcój w na-
. stępujących słowach:

„Dep. Eośrielski zarzucił prasie wolnomyśloój, 
że jest nieprzychylnie usposobioną w obec współ- 

. obywateli polskiój narodowości. Traktowaliśmy na- 
. szych współobywateli polskiego pochodzenia jako ró­
wnouprawnionych, nie możesz Pan atoli wymagać, 
abyśmy zapominali o tem, że w tych obwodach, gdzie 
Polacy i Niemcy źyją wspólnie, także i Niemcy mają 
prawa, które musimy reprezentować. Nikt nie może 
żądać cd nas, abyśmy dla Polaków żywili szczegól­
ną sympatyą dla tego jedynie, że są Polakami. Je­
żeli Polacy prowadzą politykę reakcyjną w dziedzi­
nie polityki ekonomicznój, państwowój, procederowój 
i szkolnój, natenczas musimy przeciwko nim walczyc 
tak samo, jak walczymy przeciwko reakcyjnym Niem­
com. W tem leży cały szkopuł. Proszę posła Ko- 
ścielskiego, aby pod tym względem zrobił przegląd 
u siebie i w szeregach swych politycznych [przy­
jaciół.

„Chce on już teraz przygotować dalszy ciąg 
polityki handlowój. Sztuczki pana Kościeliskiego nie 
pomogą wcale polityce ceł ochronnych. Jeżeli Po­
lacy połączą się z nami przeciwko polityce ceł ochron­

nych, natenczas przy wyborach nie będziemy robili 
żadnój różnicy pomiędzy Polakami a Niemcami, na­
turalnie w przypuszczeniu, że jako obywatele pań­
stwa spełniają oni obowiązek w obec kraju.“

Na powyższe wywody dep. Rickerta odpo­
wiedział poseł nasz p. Józef Kośeielski, 
jak następuje:

M. P. pan poseł Rickert na wstępie dzisiejszej 
swój mowy zajmował się moją osobą, w każdym ra­
zie w sposób, który mi nie pozwala odpowiedzieć 
mu w obrębie wzmianki osobistój. Muszę poprzestać 
na niewielu słowach. Pan poseł Rickert może być 
pewny, iż nie mam nic przeciwko temu, jeżeli on i 
jego prasa zaczepia mnie i moje stronnictwo jako 
politycznych przeciwników, uważam to za całkiem 
naturalne i nie potrzeba z tego powodu tracić ani 
słowa; ale co powiedziałem i przy czem obstaję, to 
to, iż pewna część prasy wolnomyślnój, o którój co 
dopiero mówiłem, zaczepia nas nie w charakterze 
politycznych przeciwników, lecz jako Polaków i 
w skutek tego też wyraziłem ubolewanie i zdziwie­
nie moje.

Gdyby dalój pan poseł Rickert byl łaskaw 
przejrzeć mój stenogram, znalazłby, że wspominając 
o prasie wolnomyślnój, dodałem słówko „niestety“ 
a to słówko „niestety“ dowodzi, że nie uważałem 
tego za rzecz naturalną, lecz te przeciwnie nie spo­
dziewałem się tego z tój strony.

Jeżeli mi atoli pan poseł Rickert ostatecznie 
udziela rady, abym zrobił przegląd mych głosowań 
i przeprowadzi! je niejako przed swojem zalęknio- 
nem sumieniem, to mogę panu posłowi Rickertowi 
zwrócić ową radę z powrotem a wtenczas niejedno­
krotnie ujrzy on swoje nazwisko obok mojego, znaj­
dzie, że wielokrotnie głosowaliśmy równo. Albo 
czyby pan poseł Rickert przypuszczał, że te głosy, 
które oddaliśmy razem z lewicą, w myśl lewicy, są 
nieważne? M. P. postępujcież po kupiecka! Panie 
pośla Rickercie, prowadźżeż pan podwójne książki, 
zapisz nam, co nam się należy, inaczój bowiem pana 
rachunki pogmatwają się.

Porażka TaafFego.
Wiedeń, 2 grudnia.

(^) Fundusz sekretny upadł dziś 167 gło­
sami przeciwko 146. Od roku 1879 nigdv nie zło­
żyła się stósunkowo znaczna większość 21 głosów 
przeciwko Taaffemu. Wprawdzie prezes gabinetu 
z góry zaatrzegł się, że nie przypisuje temu wotum 
żadnój politycznój doniosłości, ale zawsze porażka 
dzisiejsza jest dla niego rzeczą przykrą.

Przypatrzmy się teraz dzisiejszym bardzo wa­
żnym rozprawom, które wyprzedziły to ciekawe glo­
sowanie.

Wybornie z zadania swego wywiązał się pre­
zes Koła polskiego Jaworski, który dziś prze­
mawiał pierwszy. Oświadczył on nasamprzód, że 
Polacy jak zawsze będą głosowali za funduszem se­
kretnym ze wzgiędu, że, jak inne pozycye budżetu, 
jest potrzebnym dla państwa. Następnie odpąrl 
znane, gorszące wywody ks. Schwarzenberga. 
W tym względzie rzeki:

„Słów tego mówcy nie uważam jako opinii 
klubu (konserwatystów), do którego należy. P. po­
seł kuryi wielkiój posiadłości Czech mówił o dua­
lizmie. Widocznie nie żywi on przyjaznych uczuć 
dla Węgier. Nie potrzebuję obszernie zbijać jego 
wywodów i nie widzę tego potrzeby, bo dualizm 
jest obowiązującym obie strony układem, nie potrze­
buje adwokata, Węgry nie potrzebują obrońcy.“ 
(Oklaski z ław polskich.)

Dalój p. Jaworski oświadczył:
„Dualizm stworzy! ową zagraniczną politykę, 

którą uważamy jako korzystną dla państwa 1 kraju, 
i na którą zupełnie się godzimy, ponieważ liga po­
trójna stanowi ważną rękojmią na przyszłość (okla­
ski). L’ga ta zabezpiecza narody monarchii prze­
ciwko owemu mocarstwu, w którem, widzimy 
wielkie niebezpieczeństwo dla narodowości 
i wolności, jako też dla kultury. (Huczne 
oklaski.) Dla tego zastrzegamy się przeciwko 
wszelkim dążnościom, któreby zamierzały zmienić 
konstytucyjny status quo.“

Następnie mówca podniósł dobroczynne wra­
żenie, jakie sprawił umiarkowany ton wczorajszój 
mowy p. Plenera. P. Jaworski nie chce rozbierać 
nieporozumień pomiędzy rządem a lewicą, gani je­
dnak .uszczypliwą“ uwagę p. Plenera, który jowial­
ności Taaffego przeciwstawił powagę Wekerlego i 
Capriviego, nie zważając, że nie mówił tylko o 
Tasffem, lecz o prezesi» auśtryackiego gabinetu. 
(Swoją drogą trochę mniój jowialności i humoru nie 
zaszkodziłoby Taaffemu).

Poruszając kwestyą utworzenia stałój większo­
ści, p. Jaworski oświadczył, że potrzeba ku temu 4 
rzeczy: najprzód programu-, powtóre równorzędności 
stronnictw, mających utworzyć większość, aby ża­
dna z nich nie otrzymała przewagi; po trzecie ozna­
czenia liczebnśj siły każdego z stronnictw, tworzą­
cych koalicyą (?); po czwarte, aby nikt, kto się zga­
dza na program, nie był z tój większości wyklu­
czony.

Następnie p. Jaworski przypomniał, 'że dawna 
większość prawicy, upadła, ponieważ rząd nie utrzy­
mywał dość ścisłych z nią związków (?); i ponieważ 
w miejsce Staroczechów weszli do parlamentu Mło- 
doczesi. „Polityka ich jest najnamiętniejsza opozy­
cja i nowa polityka międzynarodowa. W jednym 
jak w drugim względzie musimy się stanowczo 
oświadczyć przeciwko Dim.“

Zaznaczmy przy tój sposobności, że w calem 
tem przesileniu! Koło polskie ani pomyślało o ukła­
dach z Mlodoczechami. Urzędowy telegram Koła w 
dzisiejszym „Czasis“, konstatuje ten fakt i dodaje: 
„Znając od dawna ich dążności, ujawnione podczas 
sesyi delegacyjnej, nie wejdzie Koło w związek z ni­
mi.“ Oczywiście! Ale skoro właśnie od tój sesyi 
delegacyjnój niektóre dzienniki z dziwnego zapału 
dla liberalizmu Młodoczechów zaczęły godzić się na­
wet na ich rusofilskie obłędy, bardzo dobrze, że Ko­
ło wyraźnie zaznaczyło swe zgodne z duchem i in­
teresem narodowym stanowisko w tój kwestyi. So­
lidarność „słowiańska“ nie może nss nigdy godzić 
z rusofilizmem Młodoczechów.

Wreszcie p. Jaworski oświadczył, że utwo­
rzenie stałój większości parlamentarnój jest pożąda-

nem, ale w tój chwili niewykonalnem. Zaznaczył, 
że w myśl przeszłorocznój mowy od tronu, Polacy 
pragną usunięcia na bok kwestyi politycznych i na­
rodowościowych i przeprowadzenie reform ekonomi­
cznych.

Konstatuję przy tój sposobności, że w moich 
korespondeucyach zawsze wychodziłem z tego zało­
żenia, które dziś p. Jaworski wygłosi! jako program 
Kola polskiego.

Młodoczeski mówca Herold oświadczył, że jego 
stanowisko do rządu i do innych stronnictw zbliży 
się tylko wtedy, jeżeli przyjmą program młcdoczeski! 
(notabene hnssytjzm, russofilizm, samodzielne Czechy 
i wojnę z Węgrami!)

Hr. Hohenwart poli mizo wał z Plenerem 
i dowodził, że nie można żądać od Taaffego, aby 
prosił hr. Khuenburga o pozwolenie, ilekroć zamie­
rza przemawiać w Izbie. Potem oświadczył: Książe 
Schwarzenberg nie przemiwiał w imieniu 
klubu swego, lecz tylko w swem wlasnem. Takim 
rzuconym od niechcenia słowom nie należy przypi­
sywać tak wielkiego znaczenia. Konserwatyści od 
dawna występowali w obronie historycznych praw. — 
Jak przewidywałem, ks. Schwarzeuberg dozna! więc 
ze strony prezesa klubu wyraźnego desaven. Na 
potwierdzenie oświadczeń br. Hoheuwarta, przypo­
minam, że w r. 1871 w tak zwanych „artykułach 
fundamentalnych“ pp. Karól Schwarzenberg starszy, 
ks. Lobkowic, hrabiowie Clam-Martinic, Thun itd. 
uroczyście przystali na ugodę austryacko-węgierską. 
Całkiem więc niepotrzebnie miody ks. Schwarzenberg 
z kokieteryi dla Młodoczechów popełni! tę zdumie­
wającą i najszkrdliwszą dla samych Czechów nie­
zręczność, że czeskie prawo historyczne wystawił 
jako pogróżkę przeciwko anatomii Węgńr. Zresztą 
d dworu cesarskiego książę nie posiada żadnego 
wpływu. Pozostsje tylko w blizkich stósunkaeh do 
młodego arcyksięcis Franciszka Ferdynand«, któremu 
dwa lata temu towarzyszył w wycieczce do — Pe­
tersburga.

Z kolei hr. Taaffe w imieniu gabinetu (tym 
razem całkiem na seryo) odczytał następującą de- 
klaracyą :

„Rząd obstaje przy obowięzującój konstytu- 
cyi, od którój w żadnym razie nie odstąpi; 
trzyma się wiernie ugody, zawartój z Węgrami 
i organizacyą monarchii uważa jako defluity wnie 
ustaloną. Nie widzi zatem potrzeby przy lada 
jakiój sposobności ponawiać swych zapewnień, 
ale z żywą wdzięcznością wita otwarte uznanie 
swego lojalnego zachowania się ze stoiy rządu 
węgierskiego. (Mowa Wekerlego w odpowiedzi 
Da znaną czytelnikom mowę Apponiego). Co 
dotyczy obecnój sytuacji, rząd oświadcza, że 
i teraz obstaje przy zasadach, wygłoszonych 
w mowie tronowój 11 kwietnia r. 1891, a za­
tem w kooptracyi stronnictw umiarkowanych, 
które nas dotąd tak skutecznie wspierały, widzi 
najpewniejszy środek utworzenia stałój większo­
ści (a więc: Koło polskio, lewica i cały klub 
Hoheuwarta !). Dbają: zawsze tylko o dobro 
państwa, rząd według możności przyczyni się 
do osiągnięcia tego celu (t. j. utworzenia stałój 
większości). Ożywiony temi przekonaniami 
i pomny swych zobowiązań (ugoda niemiecko- 
czeska), rząd i nadal wspierać będzie porozu­
mienie się dwóh narodowaści w Czechach. 
Powodowany takiemi względami na całość i naj­
ważniejsze interesa państwa, rząd uchwaleniem 
lub odrzucaniem niniejszój pozycyi budżetu 
(fundusz sekretny) nie może przypisywać zna­
czenia, któreby mogło zmienić zasady rządu 
lub jego postawę względem stronnictw umiar­
kowanych.“
Cale intermezo 23 listop. było więc właściwie 

— prostą komedyą pomyłek! Ks. Schwarzenberg 
wygłosi! mówkę, na którą nie zgadzają się ani na­
wet jego koledzy z klubu hr. Hohenwaita. Hr. Taaffe 
w swój odpowiedzi uniósł się fautazyą i humorem, 
ale nie myślał zrażać lewicy. Jeżeli nie powiedział 
wtedy kilka zdań, które należało istotnie wygłosić w 
obronie obowiązującej konstytucyi monarchii austrya- 
cko-węgierskiój, jedynie dla tego zaniechał tego, po­
nieważ nie sądził, aby prrzy lada jakiój sposobności 
musial powtarzać znane swe zasady itd. itd.

Jednakże p. Plener ukazał się nieubłaga­
nym. Odpowiadając nasamprzód p. Jaworskiemu 
podniósł, że sama zgoda co do polityki zagranicznój 
tworzy dostatec ną wystawę koalicyi pewnych stron­
nictw ; drugą podstawę koalicyi tworzy obstawanie 
przy istniejącój konstytucyi, które wyklucza wskrze­
szenie historycznego prawa Czech. Dalój dowodził, 
że nie można polityki zupełnie wykluczać z parla­
mentu, Co do deklaracyi rządu Plener twierdził, że 
hr. Taaffo powinien był ją złożyć zaraz po mowie 
Schwarzenberga. Dekłaracya zawiera zawsze ogól­
niki (?), lewica jednak straciła wszelką wiarę w za­
pewnienia Tasffego, dla tego, pomimo tój deklara 
cyi, glosować będzie przeciwko funduszowi sekre­
tnemu.

Z lewicą glosowała frakcja niemiecko-narodo- 
wa, Mlodoczesi i kilku dzikich, mianowicie konser­
watywny r&dzca Lienbacher. Za funduszem sekre­
tnym glosowali Polacy, klub Hoheuwarta, klub Co- 
roniniego (Włosi), staroczescy Morawianie, Rusini i 
antysemici. Hr. Kutnbnrg usunął się od głosowania.

Wynik głosowania lewica przyjęła hucznemi 
oklaskami. Nam przychodzi znowu powtórzyć pyta­
nie: Intermezzo czy zwrot?

sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 3 grudnia.
(8 posiedzenie.)

Początek o gtdz. 12. Przy bardzo słabym 
udziale posłów załatwiła Izba pierwszy puakt porzą­
dku obrad: memoryał o wykonaniu, wydanój od 1S75 
roku ustawy o pożyczkach, przez powzięcie do wia­
domości.

Nastąpiły obrady nad nowelą do ustawy o fun­
duszu inwalidów, wedle którój ma z tego funduszu 
zostać puszczonych w obieg 67 milionów i przeka­
zanych kasie Rzeszy na wzmocnienie funduszu obro­
towego. Nowela ta napotkała ’z różnych stron na 
opór.

Dep. O s a n n (nar. lib.) zauważjł, że podwyż­
szenie pensji inwalidów wojskowych, jak to uchwalił

parlament w odnośnój rezolucyi w zeszlój sesyi, jest 
potrzebniejsze m i naglejszem, aniżeli przedłożona 
ustawa.

Sekr. stanu bar. M a 11 z a h n odpowiedział, 
ż rząd uzoaje tę potrzebę, lecz te z powodu ró­

żnych' trudności me można było wykończyć ustawy, 
że atoli odnośny projekt zostanie Izbie przedłożony 
w przy8z'ój sesyi. Obecna nowela stała się potrze­
bną, ponieważ Prusy oświadczyły, iż nie mogą 
jnfc na początku roku etatowego zaphció z gó­
ry dodatków matrykularnvcb.

Dep. dr. Hartmann (kons.) wniósł o prze­
kazanie noweli komisyi budżetowój, wyrażając ocze­
kiwanie, że projekt dotyczący podwyższenia pensyi 
nwalidów wojskowych zostanie parlamentowi prze­

dłożony jeszcze w obecnój sesyi.
Dep. Richter (wolnom.) wyraził konstytu­

cyjne wątpliwości wobec noweli.
Dep. baron B u o 1 (centrum) pochwalił propo­

zycją przekazania noweli komisyi budżetowój, za­
znaczają', że przecież Izba zawsze jeszcze może 
odmówić noweli swego przyzwolenia, jeżeli tymcza­
sem nie nastąpi żądana zmiana ustawy o inwalidach 
jako projekt.

Sekretarz stanu baron M a 11 z a h n uznał 
konstytucyjne wątpliwości dep. Richtera za bezpod­
stawne, gdy tymczasem deput. baron Stauffen- 
b e rg (wolnom.) twierdził, że nowela ogranicza 
prawo parlamentu do uchwalania, skutkiem czego 
stronnictwo woloomyślne nie może jój przyjąć.

Nowelę przekazała Izba komisyi budżetowój i 
przystąpiła do obrad nad projektem, dotyczącym 
zmiany kodeksu karnego, ustany o konstytucyi są- 
dowój i przepisów o wykluczeniu publiczności {lex 
Heinze).

Tak deput. Schneider (nar. lib.), jak i 
deputowani Gröber (centrum) i Träger (wolno- 
myślny) wyrazili pewne wątpliwości w obec niektó­
rych przepisów projektu, deput. Bebel (soc. 
demokr.) zaś zajął w obec niego c&łkióm odporne 
stanowisko.

Ostatecznie odroczono dalszy ciąg rozpraw nad 
tym przedmiotem do wtorku. Na porządku obrad 
wtorkowego posiedzenia stoi nadto interpelycya dep. 
księdza Hitze go, odnosząca się do organizacji 
rzemiosła i interesów na spłaty.

Koniec o godz. 41/«.

Z obrad komisyi podatkowej.
Berlin, 2 grudnia.

(6 posiedzenie.)
Na posiedzeniu piątkowem załatwiła komisya 

siedm pierwszych paragrafów ustawy o podatku od 
majątku, które mówią o zobowiązaniu podatkowem 
i rozmiarach opodatkowanego majątku. Paragrafy 
te przyjęto bez zuaczniejszój zmiany. Przy dysku- 
syi tój uwydatniły się już ogromne trudności w okre­
śleniu majątku, mianowicie odnośnie do samodziel­
nych praw, zwłaszcza do prawa nakładowego. Kilka 
wniosków, które zmierzały do wyraźniejszego okre­
ślenia projektu rządowego, odrzucono.

Berlin, 3 grudnia.
(6 posiedzenie).

Obrady toczą się nad § 8 ustawy o podatku 
od majątku (długi i ciężary, które można odliczać), 
który komisya przyjmuje wedle projektu. §§ 9—16 
traktują o oznaczaniu wartości. Pierwszy z tych 
paragrafów przyjmuje komisya po krótkiój dyskusji 
bez zmiany. Przy § 10, który mówi o opodatko­
waniu wartości gruntów włącznie z budynkami i chce 
położyć za podstawę wartość sprzedaży, stawiają 
członkowie różnych stronnictw wnioski, z których ko­
misya przyjmuje 15 glosami wniosek konserwatywny, 
żądający, aby za podstawę przy opodatkowania 
uwzględnić „zwyczajną waitośó“ gruntów.

Następne posiedzenie we wtorek. (Dalszy ciąg 
obrad nad ustawą o podatku od majątku).

Koniec o godz. 4.

N iemcy.
* Berlin, 4 grudnia. Stronnictwo centrum 

w parlamencie obradowało przez trzy z rzędu wie­
czory nad ustawą wojskową. Rozprawy uwydatniły 
zupełną zgodność w wielu zasadniczych punktach. 
Na pierwsze czytanie wyznaczono mówców, jako 
tóż wybrano członków do komisyi z uwzględnieniem 
różnych częś i kraju.

— Do Rady związkowój przadlożono 
do powzięcia uchwały traktat z Ejyptem, zawarty 
19 lipca b. r.

— Mężowie zaufania stroanictwa konser­
watywnego miasta Berlina zebrali się w piątek wie­
czorem w celu omówienia nowego programu stronni­
ctwa i zajęcia stanowiska w obec niego. Po szcze­
gółowych rozprawach przyjęto program jednomyślnie.

— Ks. Bismarck przejeżdżał wczoraj przez 
Berlin w drodze z Warcina do Friedrichsruhe.

— M i n i s t e r skarbu dr. M.quel zapad! na 
zapalenie oskrzeli.

— Z Badenii donoszą berlińskiój „Ger­
manii“, iż dr. Schulte, dotychczasowy radzca archi- 
warny, został mianowany zwyczajnym profesorem 
historyi przy uniwersytecie w Fryburgu. Dr. Schulte 
urodził się w Monasterze 1857 r. i jest gorliwym 
katolikiem, w skutek czego liberalne żywioły starały 
się wszelkiemi sposobami przeszkodzić udzieleniu mu 
katedry.

— Cesarz przybył w piątek do stacyi Streh­
len, gdzie go przyjmował król saski i ks. Jerzy, 
którzy mu towarzyszyli do zamku, gdzie się odbyła 
uczta familijna.

Z Chełmna donoszą, że w tamtejszój mle­
czarni Rathkego zachorowała w sobotę żona wo­
źnicy Józwiaka wśród oznak cholerycznych. Mle­
czarnią zaraz zamknięto i zarządzono skonstato­
wanie faktu.

W czasie od 16 do 30 listopada zrewidowano 
w obwodzie nadwiślańskim 5690 statków i 619



tratw, desicficyowano 4295 resp. 174, zrewidowano 
43,024 osób.

W Gródka pod 8wieeiem umarło dnia 27 
x. m. kobieta w przeciągu 20 godzin po zachorowa­
nia i to wśród objawów ebolerycznycb. Wskutek 
tego udał się tamte asesor rejem-yjoy Grasshoff, 
jako zastępca landrata, aby pospołu z lekarzem 
skonstatować, czy to nie cholera azyatycka, a w da­
nym razie zarządzić środki ostrożności.

Kordon w K i j e w i e ma być z dniem 5 
b. m. zniesiony. Zaproponowano spalić obiedwie 
chałupy, w których cholera wybuchła, atoli minister 
na to nie pozwolił.

Towarzystwa i Spółki.

Walne rwbranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowój imieuia Karola Marcinkowskiego na powiat 
Odolanowski odbędzie się w Sulmierzycach w lokalu 
p. Siwczyńskiego w poniedziałek dnia 12 grudnia 
r. b. o godzinie 2 po południu. O liczny udział prosi

Komitet

Tuchola. W niedziel« dnia 11 grndnia r. b. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego na po­
wiat incholski o godzinie 4 po połndnin w zwyklem miejsca. 
Przedmioty: 1) Dowolne odczyty pp. dr. Karasiswicza 
z Tucholi i Prądzyńskitgo z Brakwnicy itd 2) Ewen­
tualny wybór nowego kasy era. 3) Wnioski członków. 
O liczny udział w zebrania uprasza Z a r z ą d.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Poznań, poniedziałek 5 grndnia.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Donlsslenla urzędowe.
w Gnieźnie przeniesiony został 
tamtejszego sądn ziemiańskiego.

Sędzia okręg)wy Klör 
jako sędzia ziemiański do

j Ks. Jan Chryzostom Pankowski, dr. 
św. teologii, proboszcz Ryszewski, dziekan Rogo­
wski, przyjaciel i kolega uniwersytetu Najp. ks. Ar 
cypasterza, zmarł po długich cierpieniach w sobotę 
wieczorem. Niebożczyk urodził się w r. 1840, wy 
święcony został w r. 1805, proboszczem w Ryszewku 
był od r. 1868. R. i. p.

* Teatr polski w Poznaniu. Jntro we wtorek ko- 
medya Henryaa Sienkiewicza „Na jednę kartę“. W niój 
w roli Żaka wystąpi p. Ryger.

W środę komedya Ahrah»mowicza i Raszkowskiego 
„Mąt z grzeczności“. W niój dziewiąty występ p. Ry- 
gera w roli kapitana.

W czwartek sztuka „Właściciel kuźnic“. W niój 
dziesiąty występ p. Rygera w roli tytnlowćj.

Bilety abonamentowe nabywać motna w składzie 
materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Nank odbędzie się w środę dnia 
7 grndnia o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towa­
rzystwa. Na porządku obrad: 1) Wykład inżyniera 
p. S. M. „O ulepszeniach zdrowotnych w Warszawie ze 
Bzczególnem uwzględnieniem tego, co w Poznania na tóm 
polu jnż zrobiono i co jest jeszcze do zrobienia“. 2) Spra­
wozdanie z czynności wydziało przyrodniczego przez rok 
ubiegły. 3) Referaty. 4) Wnioski członków.

Na posiedzenie to proszeni są szczególnie pp. leka­
rze i inżynierzy.

Dr. Józef Ulatowski, 
sekretarz wydziału.

* Zwyczajne zebranie Towaizystwa Przemysłowego 
odbędzie się w środę dnia 7 b. m. wieczorem o godzi­
nie 81/» w lokalu p. Miśkiewicza, 8tary Rynek nr. 58 
Na porządkn obrad dalszy ciąg wykłada p. dr. Ulato- 
wskiego „O drogocennych kamieniach“ z okazami Liczny 
udział członków pożądany. Goście mile widziani.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.
W. Manioki, sekretarz.

* Artyści naszego team wręczyli w sobotę panu 
Franciszkowi Dobrowolskiemu przy spo­
sobności jego imienin — na nezzenie dziesięcioletniego 
kierownictwa sceny — grnpę fotografii wszystkich człon­
ków teatru na kartonie wielkich rozmiarów, na którym 
obok innych ozdób umieszczono także fotografie gmachu 
teatralnego i bndynkn frontowego.

* Koło Śpiewackie mianowało p. Franciszka 
Dobrowolskiego swym członkiem honorowym i wrę­
czyło mu w sobotę przez depntacyą ozdobny dyplom.

* Pan Hieronim Hoffmann, miezkający tn w Po­
znania na Chwaliszewie pod nr. 50, którego syna Kazi­
mierza zapisano na Wielkanoc rb. w szkole III (przy 
bramie Bydgoskiój) w sjisie uczniów jako Niemca i ztąd 
wcielono do oddziału Niemców-katolików, pobierających 
naokę w języka niemieckim, ndat się sam, dowiedziawszy 
się o tern, z przedstawienia od ówczesnego rektora szkoły, p 
Heisiga, żądając, aby syna jego przekazano jak) Polaka, 
do oddziała polskiego. Pan Heisig odpowiedział mn na to 
że 1) rektor z rozmysłem oznaczył narodowość Kazimie­
rza jako niemiecką — i 2) rodzice nie mają prawa roz 
porządzania, czy ich dzieci mają się w polskim czy też 
niemieckim języku uczyć w szkale religii. — P. Hoff­
mann ndal się następnie do okręgowego inspektora szkól- 
nege p. Schwalbego, o przekazaniu syna w nance religii 
do oddziała polskiego otrzyma! atoli pod dniem 6 sier­
pnia odmowną odpowiedź, umotywowaną zdaniem, iż mały 
K: źmirz włada tak doskonale niemieckim językiem, że z 
dobrym skutkiem • może brać ndział w nauce religii wy- 
kładanój po niemiecku. — P. Hoffmann, nie poprzestał 
na niezgodnem z istotnym stanem rzeczy przekonaniu 
p. Schwalbego, lecz wystósował pod dniem 28 sierpnia 
wniosek wprost do ministra oświecenia, przedstawiając 
rzecz z wszelkiemi szczegółami. Wypowiedziawszy zdanie, 
iż syn jego jest Polakiem, gdyż rodzice, oboje Polacy, na 
takiego go wychowują i że niemieckiego języka nie rozn 
mie do tyła, aby mógł z korzyścią uczyć się reiigii po 
niemiecku, przyłączył wypowiedziane w tej sprawie zda 
nie byłego rektora p. Heisiga i odpowiedź odebraną od p 
Schwalbego, dodając, że dwojga swych starszych dzieci:

Władysławę i Antoniego, uznano jako polskie. — Po 
zbadania rzeczy nakazał minkter oświecenia skutkiem po­
wyższego wniosku — jak „Dzień. Pozn.“ donosi — tu­
tejszym władzom szkólnym, aby się przychyliły do słu­
sznego żądania petenta. I otóż w tyth dniach odebrał 
p. Hoffmann datowany z dnia 25 listopada 1892 roku a 
oznaczony nnmer-m 2984/92 8 list od tego samogo in­
spektora szkólnego, który 1 sierpnia r. b. orzekł, iż w zeń 
Kaźmierz Hoffmann włada tak biegle niemieckim językiem 
iż z dobrym skutkiem mtże się uczyć religii po niemie­
cku, następującą odpowiedź:

„Nininjszem donoszę pana, iż rozporządziłem, aby 
syna pańskiego, Kaźmirza, przesadzono w nance re­
ligii do polsko-katolickiego oddziału; gdyż przy po- 
nownem wyegzaminowaniu chłopca okazało się, że 
wiadomości jego w niemieckim jtzyku nie uzdalnia­
ją go do skutecznego odziała w nance relig.i udzie- 
laaśj po niemiecka.

Schwalbe.
Do

mistrza krawieckiego 
pana Hoffmanna

w miejscu
Cbwaliszewo nr. 50.

Tak więc uważany w szkole III przez ośm miesięcy 
za Niemca uczeń Kaźmierz Hoffmann odzyskał teraz pra­
wa Polaka. Odtąd pobierać będzie nankę religii w swym 
ojczyatym języku

* W sprawie oparzenia dziecka przez nauczyciela, 
o którem pisaliśmy w nr. 274 „Kiryera“, otrzymujemy 
od pana Śeemanna, nauczycnl* przy symnltannśj szkole 
w Janówcn, następujące „sprostowanie*:

„Zlośliwem oszczerstwem jest twierdzenie, jakoby 
nauczyciel umyślnie oparzył rękę dziecka, aby mn wyja­
śnić pijęcie gorąca. Żaden rozsądny czlowi-k w naszój 

kjscowości nie posądzi go o taką brntaloość. Chodziło 
wogóle nie o wyraz gorąca, lecz o słowo letni. Kłam­
stwem jest, jakoby ręka dziecka została przyciśniętą do 
rozpalonych drzwiczek od pieca, uk że skóra ręki i 
palców została na nich. Rękę przytknięto do kachla pie 
ca, którego stopnia gorąca nanczyci>l nie znal, a najmnitj 
przypuszczał, że się o niego sparzyć można. Na spa­
rzonych miejscach utworzyły się tylko nieznaczne bąble. 
Ponieważ nanczycielowi wcale nie chodziło o pojęcie go 
rąca, to też nie przyszło mu na myśl, aby wykrzykiwać 

z tryumfem“: „oto masz gorąco!“ 8’HPrRWj|k tei Je,ti 
jakoby dziecko krzyczało i drżało na calem ciele; przeci­
wnie nie wydało eno z siebie ani głosu. Nieprawdą jest 
dalśj, jakoby rany po trzech tygodniach jeszcze się nie 
zagoiły; dziś bowiem (na dnia 8 grudnia) npłynęło do 
piero 2'/t tygodnia od wypadku, a jnż przed tygodnie« 
można było poznać dawniejsze oparzelizny tylko po czer­
wonawych miejscach skóry. Wreszcie nieprawdą jest, ja­
koby dla opiekunów dziecka z tego nieszczęśliwego wy­
padku powstały jakiekolwiek koszta.“

Tak brzmi „sprostowanie“ p. Seemanna, za które mn 
bardzo wdzięczni jesteśmy, bo niezawodnie spowoduje ono 
wyższą władzę do bliższego zbadania tój w wysokim sto­
pniu ciekawój sprawy. Faktem jest, że p. 8. oparzył 
dziewczynkę o rozpalony piec, do którego niezawodnie za­
wlec ją mnsiał przemocą, że tego oparzenia zostały wido­
czne ślady, a czy te rany zagoiły się po tygodniu, czy 
po trzech, to sytnacyi bynajmniśj nie zmienia. My poda­
jąc wiadomość o tym nowym systemie fizycznego, że eię 
tak wyrazimy, wpajania w dzieci nieznanych im pojęć, 
nie mieliśmy żadnych ubocznych celów na względzie, lecz 
chcieliśmy jedynie zapobiedz, aby się na przyszłość tego 
rodzaju wybryki nie powtarzały. Dla wygody gazet nie 
mieć kich, które niezawodnie będą cbcialy w dalszym ciągu 
referować w tój sprawie, podajemy tutaj „sprostowanie1 
p. 8. także w oryginale niamieckim:

„Es ist eine böswillige Verleumdung, zn behaupten, 
der Lehrer habe absichtlich die Hand des Kindes ver­
brannt, nm ihm den Begriff heiss klar zn machen. Kein 
vernümftiger Mensch des Ortes glaubt von ihm solche 
Rohheit. Es handelte sich überhaupt nicht nm „heiss“
sondern nm das Wort „lau“. Es ist eine Lüge, dass die 
Hand des Kindes an die glühende Ofenthür gedriiekt 
wurde, so dass die Hant der Hand und der Finger daran 
büngen blieb. Die Hand wurde gegen eine Kachel des 
Ofens gehalten, ohne dass der Lehrer deren Hitzegrad 
kannte, am wenigsten ahnte, dass man sich daran rer 
brennen könne. An den Brandstellen bildeten sich nnr 
unbedeutende Blasen. Da es dem Lhrer garnicht anf 
den Begriff heiss ankam, so ist ihm anch nicht einge 
fallen „triumphierend“ ansznrnfen: „Das ist heiss!“ Es 
jst anch nicht wahr, dass das Kind geschrieen nnd am 
ganzen Leibe gezittert hat; es hat vielmehr nicht einen 
Laut von sich gegeben. Es ist ferner nicht wahr, dass 
die Wunden in 3 Wochen noch nicht verheilt sind ; denn 
heute (am 3. XII.) sind erst 2x/s Woche seit dem Vor­
fälle verflossen; aber schon vor 1 Woche waren die 
früheren Brandwunden nnr noch an den rötlichen Hant 
stellen zu entdecken. Es ist endlich nicht wahr, dass den 
Pflegeeltern durch diesen Unfall irgend welche Kosten 
enstanden sind.“

* W lombardzie miejskim rozpocznie si3 dnia 9 
stycznia 1893 sprzedaż niewykupionych fantów od nu 
meru 47,163 do nr. 56,305. Sprzedaż złota, srebra 1 
brylantów odbędzie się w czwartek dnia 11 iw pią*ek 
dnia 12 stycznia.

W środę rozegrała się tn w jednój z tutejszych 
kuźni scena gwałtowna pomiędzy majstrem a uczniem 
Ostatni, pociągnięty za jakieś przekroczenie przez majstra 
do odpowiedzialności, wpadł w taką fnryą, że chwyciwszy 
obcęgami za rozpalone żelazo, ngodzit niée swego chle 
bodawcę kilka razy w głowę. Poparzony i poraniony

lajster chwycił teraz za kawał żelaza i rzucił nióm na 
chłopaka, któremu przetrącił chrzęść nosową Przywołana 
natychmiast polieya przetransportowała ciężko rannego 
chłopaka do lazaretu miejskiego. Majster również mnsi 
się pielęgnować.

Wylosowane zostały następujące 3ł/a-procentowe 
obligacye miasta Poznania:

Litera A. nr. 96 na 5000 marek. Lit. C. nr. 88, 
118, 210, 231 na 1000 m. Lit. D. nr. 69, 107, 
177, 178, 243, 266, 268, 368, 532 i 563 na 
500 m. Lit. E nr. 154, 202, 240, 241, 341, 412, 
473, 488, 802, 933 i 993 na 200 m.

Obligacje te płatne są dnia 2 stycznia 1893 rokn. 
Zwrócić je należy z kuponami 15 de 20 do kasy karne 
laryjnój lub do banku Wolffa. Nadto wypowiadają się 
następująca dotychczas nie zwrócone 4 procentowe obli 
gacye:

Litera C. nr. 92 i 93 na 1000 marek. Lit. D. 
nr. 162 na 500 m. Lit. E nr. 229 i 230 na 200

* Obiega pogłoska, te w Jeżycach ma być ustano 
wiony rektor. Dotychczas sprawy administracyjne tam­
tejszej szkoły podlegały dwom nauczycielom głównym

* W Szypłowle pod Mieszkowem odbył się w ze 
szłą niedzielę dnia 27 listopada egzamin z prywatnój

nauki języka polskiego w obecności pani Prezesowój Ta- 
ezaaowskiłj, która wraz z córką swoją Elżbietą i jój na- 
uczyóelkt, oraz kuzynkę panny Elżbiety i pl-nipoteatem
р. Feliksem Taczanowskim do szkoły przybyła, tndziet 
księdaa proboszcza Merkla z Nuwego Miasta. Gospodarze 
z -Szyplow* i Tokarzewa licznie się także na egzamin ten 
stawili. Po powitania pani Prezeoowśj rozpoczął się 
egzasria z religii, pcczóm nastąpiło izytanie, dekhn.aey*, 
pisanie na tabliczkach i aa papierze, wreszcie dyktando 
na tablicy szkólnej. W końcu odśpiewano kilka pieśni 
adweatowyek. Egzamin wypad! ko zadowoleniu obecnych; 
dzieci w krótkim stóennkowo czasie nauczyły się płynnie 
czytać i pisać. Dziatwę obdarzyła pani Prezesów* nagro­
dami, zachęcając je do dalszego pilnego nczeaia się języka 
ojczystego.

* Krzywiń. Majętność rycerska Swierczyna, wła­
sność ś. p. Karola Modlibowskiego, wraz a folwarkami 
Berdyebowo, Bielawy i Chni-łkowo, będąca obecnie w ad 
ministraeyi landsxafty, zostanie w dniu 25 lntego 1893 
sprzedaną. Majętność ta obejmuje 5400 morgów obszaro.
—- Mówią to o budowie kolei drugorzędnój z Ko­
ściana do Gostynia ; kosata obliczają na pół miliona 
marek.

* Inowrocław. W tych dniach w karczmie tzadlo- 
wickiój przyszło pomiędzy robotnikami z Królestwa Pol 
skirgo do kłótni, a następnie do bijatyki, do czego się 
ostatetznie także wmieszał czeladnik młynarski Płowczyń- 
ski z Racławic. Rozbestwieni robotnicy opuścili następnie 
karczmę, odgrażając się Płowczyń»kiemn, a gdy tenże 
wracał do domu, napadli na niego niedaleko od Racławic 
i tak go nożami poklnli, że niebawem ducha wyziopął. 
Aby zaś podejrzanie morderstwa od siebie odwrócić, za­
wlekli mordercy trupa na poblizki tor kol-juwy, tak ż« 
pociąg przez niego przejechać mn-ial, W dnia następnym 
znaleziono tóż zwłoki nie-zczęśliwego na torze i sądzono, 
że sam sobie życie odebrał, w skutek czego za zezwole­
niem prokuratoryi je pochowano. Tymczasem w kilka dni 
potem dowiedziała się polieya o przebiega sprawy, dano

ięc znać żandarmom, aby na morderców czatowali. I rze 
czywiście ndalo się jednego z morderców pochwycić 
w chwili, gdy chcieli granicę przekroczyć. Odstawiono ich 
w kajdanach do tutej-zego więzienia.

* Z Ostrowa donoszą do Pos. Ztg.“, że w sobotę 
zastrzelony został w lwie Jankowskim rotmistrz żandar- 
meryi Marschner z Kępna, który był wyszedł na patrol. 
Mordecami są prawdopodobnie kłusownicy. Dotychczas za­
bójcy nie wyśledzono. — Do „Pos. Tgbl.“ donosą, że 
M&rschnera zabili przy a łynie Donaborowskim.

* Szubin. Chorego komisarza obwodowego Castnera 
zastępuje ekspektant Palmgren ze Żnina.

* W staoyach obserwacyjnych w obwodzie nad- 
odrzańskim (obecnie jnż zniesionym) w czasie od 16 do 
27 listopada zrewidowano statków 8310, d-sinfleyowano 
1384, osób zrewidowano 12 839, nie zanwaźono żadnego 
objawncholerycznego,— Wogóle |w 14 stasyach obserwa
с. yjynch tego obwodu podczas całego czasu obserwacyjnego 
zrewidowano 31,985 statków i tratw, desinfi:yowano 1593, 
zrewidowano osób 110,994 i skonstatowano sześć przy­
padków z objawami cholerycznemi i 11 przypadków cho­
lerycznych.

* Dr A. Szulisławskl, okulista, były asystent kli­
niki p. radzcy dr. Wicherkiewicza w Poznaniu, — osiadł 
we Lwowie. Mieszka przy ulicy Teatralnéj liczba 7.

* Lwów. Na cele urządzenia wystawy krajowój 
we Lwowie w roku 1894, uchwaliła rada bez dyskusyi, 
zgodnie z wnioskiem referenta księdza Mazuraka, wyzna­
czyć snbwencyę w kwocie 30,000 złr., z których połowa 
ma być wypłacona z budżetu rokn 1893, zaś droga po­
łowa w rokn 1894.

* Ciechocinek. Z chwilą przejścia miejscowych za­
kładów Warzelni w ręce obecnego Towarzystwa akcyj- 
nego, rozwinięto gorączkową działalność celem doprowa­
dzenia do należytego porządkn tak budynków, jako też 
i tężni. Puszczono w rnch trzy nowe panwie, odbudo­
wano z gruntu jeden ze zrujnowanych pawilonów fabry­
cznych, gmach długości 300 łokci, wyreperowano grunto­
wnie rezerwoary, gdzie się mieści zapas solanki, a co 
główna, pomyślano i o robotnikach. Z materyałów drze­
wnych, pozostałych z rozbiórki przebudowywanych urządzeń 
fabrycznych postanowiono pięć obszernych budynków na uży­
tek rodzin robotników. Zwiększona prodnkeya soli pozwala na 
zawiązanie nowych stósnnków handlowych, dowodem czego

zrastający bez uslźhku wywóz soli, który w ostatnich 
czasach podniósł się do 23 wagonów tygodniowo. Zarząd 
Towarzystwa wystąpił w drodze nrzędowój z żądaniem do 
dyrekcji kolei odbudowani* bocznicy zniszczonój przez fale 
Wisły w rokn 1872, bocznicy łąizącćj st.cyą tutejszą z 
Warzelnią. Istniejący do dziś dnia stary plant słnży 
po części jako aleja spacerowa, przeć na bowiem pól 
nocno-zachodni koniec parkn kąpielowego i w dalszym cią­
ga biegnie przez łąki, kończąc się prawie o brzegów Wisły 
Wystąpienie zarządn poparte żądaniami osób wpływowych 
w mini terynm komunikacji, wydało już owoce, bowiem 

tygodniu ubiegłym przybył tn do nas naczelnik

tyehezasowego proboszcza w Surogrodzie, na proboetwe 
Mokronoeie. Wśród ogromnego konkursu ludn z wsi 

okolicznych, t*prow*dxił czcigodny ksiądz dziekan Olyński 
z Koźmina w asystencji licznego dnehowieństwa introdu- 
eeada do piękoćj świątyni mokroaoekićj, przed którćj 
bramą odbyła się ceremonia wręczenia kluczy. W ko­
ściele od ołtarza przemówił do iatrodaceadz ks. dziekan
O yński, powierzając w imienia władzy gorliwćj jego pie­
czy nową owczarnią i życząc mn, aby jnż przy niój wy­
trwał do końca, jako pasterz troskliwy, kochany przez 
owieczki i kochający je. Ksiądz introdueend odpo­
wiedział w gorących słowach, — daięknjąe tak 
k on fratrom jak i wiernym z* okazaną sobie życzliwość 
i zanfanie i przyrzekają miłość i wierność dozgonną. Pię­
kne kazanie, zastósowane do okoliczności wygłosił ks. pro­
boszcz Wojciechowski z Benie. Po nabożeństwie odpro­
wadzono ks. introducenta tą samą drogą, przystrojoną 
w bramy tryumfalne, poczem gościnny gospodarz domn 
podejmował licznych gości tak duchowny h, jak świeckich. 
Pierwszy toast wniósł ks. introdneent na cześć naszego 
Najprzew. ha. Arcypasterzn. Z »cnemu kapłanowi zaay- 
łam w imienin wszystkich znajomych i przyjaciół aerdo- 
czne : ad muttos annos I

Przybyli dv Pazuaai*.
P o z ■ a ń, 4 grndnia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani Bulo- 
wska z córką z Królestwa Polskiego, Michalski z Gro­
dziska, Trostmaon z Drezna, Werm-r z Wrocławia, 
Pacfcermann z Wągrówca, B-utiv-gni » Berlina, W u.ff 
dostawca bydła z Ge,t-n tiule, Biozer z Poznam*.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ks. probo-zcz 
Fligierski z Konar, Siyl > z toną z Mokronosa, Osso­
wski z Montowa, Kiciński z GrzymUławic, Mosiu* eń- 
ski z B-rlina, pani Malczewska z córką z Odrowąż», 
Hiablewski z Linia, Sublew-ki |nn. z Zalesia, Kalk­
stein r Krakowa, Załuski z Miłosławia, Disihkr z Ra- 
f-nsborga, Biutz^r z żoną z Poznania, Le-vy z Nau- 
gardo, Ruthrr z Krotoszyna, Krmizmann z Naug«rdn, 
Szyperski z Wrooławia, MilH-r z Bydao’z«zy

(Nadesłano.)

W nocy z dnia 11 na 12 stycznia r. b. — jak 
to swego ozasu donosiliśmy — spaliły się zabudowania 
fabryki Benedyktynki w Fócamp z wieiki-mi zapasami te­
go drogocennego likiem. Katastrofę tę przypisywano zra­
za przypadkowi, czy tóż nieostrożności, wkrótce jednakże 
padło podejrzenie o podpalenie na dwa indywidua nazwi­
skiem Duchemin i Dnmolt, które tóż przez sąd przysię­
głych departamentu niżazój Sekwany skazane zostały na 
dożywotnie cieżkie roboty.

Gopodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poz«a&, 6 grudnia. — (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: z&chm.
Okowita: spokojnie.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bea beczni) tow. opodat. 60 ta 48 60 m., 7i) ta 29,10 m., grudzień 
60-ta 48,60, 70-ta 29,10, m., maj 60-ta —m., 70-ta —m. 

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana —mrk.
w miejscu bez beczki 60-ta 48.50 m., 70-ta 29,00 m., kwiecień 
ęO-ta 48,60 m.. 70 ta 29.00 mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 6 grudnia 1892.

Pszenica . .

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies nowy , 
Groch wrzący

na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . 
Rzepik . . .
Łubin żółty . 

niebieski

oddziału V, celem dopełnienia przedwstępnych pomia­
rów i obliczeń. W kościele miejscowym przystąpiono 
w tych dniach do zakładania części ornamenta-
cyjnych, wykonywanych na mi jsen z blachy eyoko-
wój, n filarów żelaznych podtrzymujących sklepieeie. 
Kościół parafialny na Raciążka, dzięki niezmordowanój 
działalności wikarynsza miejscowego, ks. Chartlińskiego, 
z dniem każdym bliższym jest zupełnego wznowienia. Wy 
kończono jnż nadzwyczaj starannie nawę główną, obecnie 
zaś przystąpiono do odświeżenia, a w części i do prze­
róbki preebiterynm. Z polecenia władzy w pierwszych dniach 
listopada, wyrugowano tn z ulicy Aleksandrówki (białe 
domki), jsko leżą< ój ua gruntach włościańskich wszy-tkich 

lieszkańców żydów, dozwalając im mieszkać li tylko w 
domach pobudowanych na ziemi należącój do zakłada ką 
pielowego lub Warzelni

♦ Major Fukuszyma, znany Japończyk, który z Ber­
lina puścił się sam jeden konno w drogę do Japonii przez 
Polskę, Rosją, Sybir, Chiny i Koreją, dostał się jnż 
w głąb Chin. Z Kiachty do Semipalatyńska telegrafnje 
tenże: Brak paszy, zle drogi i przykry klimat Mongolii 
ogromnie utrudniają podróż; koń, kupiony w Ustkameno- 
gorskn, doszedł zaledwie do Uljassutaja, pawlodarski zaś 
koń pozostał na drodze; zmuszony więc byłem kupić dwa 
chińskie konie. Ostatnie łatwiój przezwyciężają wszy­
stkie trudności podróży i obecnie znajdują się w stanie 
możliwym do dalszój drogi.

* Kalendarz. Jntro we wtorek 6 grndnia św. Miko­
łaja B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 58. Zachód o go­
dzinie 3 miDUt 45.

RÏ O W A

piękny, średni pośledni
1UO kilog. 14 60 14 2013 70 —

— _ — — — — — —
12 20 12 — 1190 - —
14 8,. 13 — 12 60 — —
13 70 18 30 — — —
— — — — — — — —

— — — — — — —
’3 60 3 20 — — — —

— — — — —
— — — — — — — —

■

Spostrzeżenia meteorologiczne
w grudniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr.

w Poznaniu

Stan
powietrza.

4. Po połnd. 2 743,2 PJd. ożeźw. izaebm.
4. Wiecz. 9 740.6 , łdPłdZ ożeż. ;zacbm.ł)
6. Rano 7 743 3 Z lekki. |zachm.

*) Rano śnieg. Wieczorem śnieg.
Dnia 4 grndnia maximum ciepła 0,3° Cel.
.4 . minimum . —89°.

Temp, 
w. Cel.

1,6
0.2
0,0

(Nadesłano.)
FABRYKA.

papierosów i tureckich tytuni
io93)

I. F. J. K09IENDZINSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy. 

Berlla, 6 grndnia 1892 rokn. (Kursa końcowe.) 
Knrs z dni«

Pszenica wzmóc, 
na grudzień . 
na kwiecien-maj 
Żyt# stałej, 
na grudzień . 
na kwiecjeń-maj 
OlóJ rzep epok, 
na gruda.-stycz. 
na awiecien-maj 
Okowita stal j. 
eksportowa . 
na grudz-stycz. 
na styczeń .nty 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-iipiec 
spożywcza. .
Owies
na grudzień .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli

Z dekanatu koźmińskiego, 5 grndnia. 
(ks. P.) W dniu wczorajszym byliśmy świadkami

poważnój uroczystości, bo introdukcji powszechnie tntaj 
szanowanego i kochanego ks. Adama Adamczeskiego, do-

3 5 2

162 161 75
Niem.8%poi.paó. 
Conaol. 4% . .

86 - 
106 90 1

151 — 164 — Couaol. 8’/«% • 100 20 1
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. Syf/o 1- zas.

101 70 1
131 76 132 50 96 60
134 184 60 Pozn. listy rent. 

Poznań, oblig. .
103 — 1
95 40

61 10 61 25 A astr, banknoty 169 85 1
61 10 61 2f Anatr. renta srbr- 82 40

Ros. banknoty . 200 25 2
31 60 31 70 Roz. listy zastaw. 18 90
30 70 30 9t> Pols. 6°, o lis- aas. 63 26
— — — — Pols. likw. lis. zas. —
32 40 32 6 Węg.4°/ 0 renta zł. 96 -
32 71- 32 90 Węg.6% . pap. 85 60
33 20 33 40 Ans tr. kred, akcye 167 90
61 61 26 Lombardy . . . 38 6>

Disconto com. 179 601
138 76 139 76

Usposobienie:
. 100 160 słabo-
. 10, m 30,99«
. ,000

Szeiecln, 5 grudnia 1892 roku. 
Knrs z dnia 

Pszenica niezm. 
na grudzień . 
na kwiecień-maj 
Żyto niezm. 
na grudzień . 
na kwiecień-maj 
Olój rzep- spok. 
na gnuzień . 
na kwiecień-maj

3
86 90

96 60 
.08 — 
96 60 
69 76 
82 60 
!OO 25 
99 - 
63 10 
62 10 
96 20 
86 60 

167 70 
39 40

(Kursa końcowe.)
3 6

146 - 
161 -

Okowita niezm.
3 5

146 -
151 50 w miejscu eksport. 30 - 80 -

na grudzień . . 29 41 29 40
126 60 126 60 na kwiecień-maj 31 to 31 40
131 - 130 60 Petroleum
60 70 60 60 w miejscu . . . 10 10 10 10
61 20| 61 —



Dnia 3 b. m. o godzinie 9 tój wieczorem po długich i cięż­
ki h cierp eniach zasnął w Bogu opatrzony śś. Sakramentami

Ks. Dr. Jan Pankowski,
pleban w Ryszewku, dziekan Rogowski.

Eksportacya zwłok we wtorek o godz. 4 tój, pogrzeb w środę 
o godz nie 10-tĄj. (g36)

O memento za duszę zmarłego prosi w smutku pogrążona

matka z rodzeństwem.

Dziś rano o godzinie 6-tój zasnęła w Bogu po krótkich cier­
pieniach, najukochańsza nasza matka ś. p. (838)

Konstancya Hüttner
w 69 tym roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go 
giudnia o godz. 4-tój po poł., o czem krewnym i znajomym donoszą 

w głębokim smutku pogrążone
ĆL z i e c i.

Środa, dnia 4 go grudnia 1892.

Cennik

A. W. Żuromskiego
w Poznaniu.

Soucho ng
Nr. I. funt 6 M.. II, 5 M.

III. 4 M., IV. 3 to. 
Souchong i Pecco mięszana 

Nr. I. funt 9 M, II. 6 M. 
III. 5 to., IV. 4 M. 

Pecco kwiat
I. funt 9 M., II. 7 M 
Prószę heJbaciane 

I. funt 3 M., II. 2,50 
III. 2 M.

Powyższe gatunki herbaty sprze­
daj? w paczkach */g, >/4, «/,. i/, 
funta w oryg. skrzynkach od 5 
do 6 funtów.

Przy odbiorze 8 funtów posyłam 
franko, przy odbiorze 5 funtów 
zniżone ceny i franko. (807)

Wielki wybór wszelkich sprzę­
tów kuchennych i ilonio- 
wo-gospodarczych poleca 
w towarze li tylko naj lepsze­
go wyrobu po cenach możliwie 

najniższych (667)

T. 0t®iaa@wski
(B. Ziętkiewicz i S. Mińcikie wicz)

w Bazarze Nowa ulica 7 8.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

•SliórĘ augielską na pasy. (368)
Gumowe płyty, szuury, węże etc.
ksbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
tpuraty szklane z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie. 

Smarownikl Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz wtuły do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 9ou/0).
Worki do zboża.
Płaołity na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ,Fabryka pasów,
oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 

Poznań Kiftmarlea ulica ar. 10.

i Wody mineralne |
? ŁTsule-w l©©2.
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ZSTsule-^r 1S©2.
Ullln, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssln- 
gen, Marlenbad, Soden, Wlldnngen, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1703)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszój sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Główny skład wód mineralnych
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
żbonie wysz»dł co dopiero iiuktudrm 
niżój podpisanego nowy

Kancyonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8°. Str. 810.

Kancyonał zaopatrzony jent w apro­
batę Najprzewiebbniejszego A. Itr. 
Stablewskleyo, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Iii«ku- 
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4 m. 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nabycia w księgarniach i u niżój 
podpisanego. Księgarzom daję od­
powiedni zamówieniu rabat.

X. Surzyriski,
Redaktor „Muzyki kościelnej.“

Poznań, ulica Seminaryjna.
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Użyteczne i praktyczne sprzęty
j stanowią dla wszystkich pożądane

podarki na gwiazdkę
a jako takie polecam

sztućce stołowe
pod gwarancyą grubego pokładu sn-bra z renomowanój fabryki wyrobów 
srebrny h i platerowanych Chrlstofle &. Comp. w Paryżu, którew używa­
niu i wielotniój trwałości w niczem nie nstępnją wyrobom szczero srebrnym 
12 łyżek stołowych Mrk. 27,80 12 widelcy stołowych Mrk. 27,60 
12 noży , w 28,80 12 łyżtcz k do kawy » 14.40

ławeczek pod noże „ 13,20 1 łyżka półmiskowa „ 7,20
1 łyżka wazowa biała Marek 11.20.

Cały ten garnitur, w domowem gospodarstwie niezbędnie potrzebnych
____ sztućcy, kosztuje razem Marek 130.
D^F~ Kupującym dla przechowania tychże dodaje się na gwiazdkę eleganckie etui. __

. Oprócz powyżój wymienionych sztućcy, polecam wielki wybór innych również praktycznych 
przedmiotów jak: Dzbanki do wina, tace, samowary, wazy do zupy, sosyerki, półmiski do pieczeni i ryb, 
kabarety, kompotyery, węborki do chłodzenia wina, imbryki do kawy, czajniki, menażki do octu i oliwy, 
sólniraki, zastawy, klosze do owoców, kosze do ciaat, baryłki do kawioru, masielniczki, serwisy do kawy 
i wódki, garnuszki do śmietany, pcdstawki do szklanek i butelek, lichtarze stołowe i ręczne, kandela-

™jra_toaletowe i przybory na gotowalnią i t. d. — Na podarki gwiazdkowe polecam również
wielki wybór rozmaity bizuteryi, która jako artykuł poboczny po bar­
dzo tar-ićj sprzedaj«; cenie. * (821)

J. Stark w Poznaniu,
Specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych

Uiuwarzyszenifi Poznańskich Właścicieli domów.
poleca Pnbliczności poszukującój pomieszkali wybór 
pomieszkań rozmaitój wielkości. Odnośne listy są wyłożone 

następujących handlach: (112)
Neumsnna, plac Wilhelmowski 8.

. P. Beely & Co., ulica Wilhelmowska 5.

. Lcitgebra, Wielkie Garbary 16.

. Schuberta, Strzelecka ulica 1, narożnik placu Piotra.
ZARZĄD.

Uzdolniony nau­
czy olei szuka posady (743)

Bliższa wiadomość: W Śre­
mie postlagernd H. L. 15.

Papierosy egipskie z fabryki 
Łiapopoulo i Bernheim,

Oairo w Egipcie, nadwornych dostawców Jego Królewskiój Mości Khediwe, 
przewyższają wszelkie inne egipskie papierosy. (723)

Jeneralna agentura na całe Niemcy

F. Smodlibowski,
skład cyjjar. papierosów i tytani.

WROCŁAW, Świdnicka ul. nr. 27 vis a vis teatru miejskiego.

z powodu zupełnego zwinięcia
mego od lat 36 istniejącego

<* MAGAZYNU
| towar, jedwabnych, modnych i konfekcji

po nadzwyczaj tanich cenach

Bazar
S. H. Korach.

— ~ w, - /«.TiA ... U — — W* iOgO W* OOO OOOOfi
W przyszły piątek i w przyszłą nie­

dzielę, t. j. w dniach 9 i 11 b. m. odbędą się na 
sali Bazarowej dwa odczyty (824)

P. Jana Grzegorzewskiego
p. t.

Z poi Wschodniego Nieba.
Dochód przeznaczony na rzzecz Ochronek na Zagó­

rzu. Wstępne od osoby 1M., młodzież szkolna 50 fen. 
Odczyty rozpoczną się o godz. 6, ukończą o 7 wieczór.

EftU DE COLOGHE
(Blau-Gold-Etiquette)

▼on

Ferd Miilhens, Köln.
Anerkannt als die

Beste Marke.
Vorräthlg In fast allen feineren 

Parfümerie-Geschäften.

fl sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbat«) rosyjską po 3 do 8 M.
Herbatę chińską po 2 do 6 M-, 
Herbaciane proszę po 2 i 3 M. 
j t. biszkopciki, ram. arak, 
wanilią 1 cukier, poleca

Apolinary Noskowski
Bydgoszcz. <589>

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko.

Ryby II
11

Żywe szczupaki, karpie, 
sendacze 1 raki, świeże ło­
sosie, sole, tnrboty i inne po­
leca i uskutecznia zamówie­
nia bez zawodu (768)

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

Żelaza
do wypiekania opłatków
z artystycznem wyryciem wizerun­
ków i przyrząd do wycina­
nia tokowych poleer (823)

J. Stark,
Specyalny skład wyrobów z alfenidy 

I sprzętów koóeielnych
W ł-*OXMHTlln.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Maksymilian Szulc
-Â.ltOÏXSl

DoinlianillowyliDoort-Kipurt.
a łasne wędzarnie i zakłady do ma­

rynowania ryb morskich.
Polecam Szanowne) PubU- 

csnoAcl potskić) przyrzekając rze­
telną i skorą usługę, ręcząc ca to­
war świeży i wyborny, wysyłam do 
wszystkich stacyi pecetowych Hlel- 
kieyo Księstwa Poznatiskieyo 
po nader niskich cenach:
Łososia wędzon. reńskiego à funt

M. 2.00—2,60,
Węgorza wędź, wybornego ft. M. 1,26 
P ądry tlustekisiaporzt-M.2.20—800 
Pi lingi hamburgskie kista pocztowa

M 1,20 - 8,00.
Sielawki kielskie kista pocztowa 
, 4»/„ funta M 1.00 3,CO.
Śledzie łasosiowe wędź, ii M. 0,10 
L'snsia malowanego sądek poczt.

M 7.00.
Łososia marynowanego w puszkach 

funtowych à II. 0,60.
Węgorza marynowanego w kawał­

kach sądek lub pusz.a M. 6,60.
Węgorza mar. w ruladzie M 6 00 
Minogi elb. kopa M. 8,03—10.00. 
Węgorzyki smaczne pusz a poczt.

30 40 sztuk M 4,00.
Śledzie opiekane baryłka 6 Kilogr.

40 sztuk M. 2 00.
Sardyuki ru kie baryłka 6 Kilogr.

M. 2,0 .
Sardynki ruck e w słoikach à 1 Kigr.
. M. u 70.
Śledzie zwi,a e (Rollmöpse) baryłka 
, 30 35 sztuk M. 2,Ó0.
Śledzie b Jtyckie inar. 30—40 sztuk 
, M. 3,00. (787)
Śledzie bismarkowskie 6 Kilogr.
, 50 sz uk M. 3 00.
Śledzie świeże marynowane 40—50

sztuk 2 4o-
Serdelki słone Brabanckie funt. M. 1. 
Anchovis Christauia tarylka 5 font.

M. 8,00.
Anchovis w ałojkach po 1 kilogr.

M. 0,76.
Sardynki w oliwie Philipps Canand 

puszka M. 1,10.
Sardynki w oliwie Pellier Frères 

puszka M- O.«O.
Sardynki w oliwie Gustalphe pnszka

M. O,6H.
Sardynki w oliwie Blanche puszka

M. 0,50.
Sardynki w oliwie francukie puszka

M. 0,45.
Kawior astrachański funt M. 6,76. 
Kawior uralski wińlkoziarnisty funt

M. 3 00.
Kawior maloziaruisty funt M. 2,66. 
Homary carskie soczyste mięs, pu­

szka funt M. 0,76 i 0.8U. 
Sto.-kfisz h z ości socz. mięs. funt.

M. ■ .50.
Breitfi-z funt M. .45.

Wszelkie wysyłki uskuteczniam
franka za zalirzką perztawą.

Łososia
wędź., minogi, węgorza, sar­
dynki, homary, sardele, tuń­
czyka. śledzie opiek, marya. 
i w paszkach, poleca (S39)

J. N. Łeitgeher.
Subjekt cukierniczy

przybyły z Warszawy poszu­
kuje miejsca w Poznaniu lub 
w Księstwie. Of. sub H. M. 835.
do Eksped. Kar. Poza.

Z dniem 1-go stycznia 1893 jest

mieszkanie
składające się z 4 ech pokoi z bal­
konem. kuchnią i przynaleiytościami 
na II piętrze przy nl. Wllhel- 
mowskićj. pod korzystnemi wa­
runkami do wynajęcia Zgłoszenia 
przyjmują się pod lit. M. B. 200. 
poste rest. Poznań. _____ (834)

ÓsoTost
w średnim wieku, zaopatrzona w do­
bre świadectwa, umiejąca dobrze go­
tować i znająca gię dobrze na całem 
podwórzowem gospodarstwie, poszu­
kuje miejsca od 1 stycznia 1893- 
Zgłoszenia przyjmuj-) Joanna Ru­
dnicka, Ostrowo (Bez. Fosen) t 
Gimnazyalna ul. nr. 226.

Organista
kawaler, młody i doskonały w swym 
zawodzie, z dobremi świadectwami, 
prowadzący się trzeźwo i moralnie, 
przytem introligator, obecnie w miej 
sen posznknje posady od 1. 1 93. 
Łaskawe oferty nprasza nadesłać 
pod literą W. H 1OO. Post- 
lagernd Ciecz.(8 8
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